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e  p a r  t a  m e n t 
D z i e  d z i c  t w a 
Kul tu ro we go 
w Mi ni ster-
stwie Kul tu ry 
i Dzie dzic twa 
Na  ro  do  we  go 

po sia da, opra co wa ny w 1992 r. przez 
pa­nią­Han­nę­Wró­blew­ską­-Srraus­z­To­wa-
rzy­stwa­ im.­ Fry­de­ry­ka­ Cho­pi­na,­ wy­kaz­
366­ za­gi­nio­nych­ Cho­pi­nia­nów,­ w­ tym:­­­­­
4­au­to­gra­fy­utwo­rów­Fry­de­ry­ka­Cho­pi­na­
i­Fe­lixa­Men­dels­soh­na,­­10­li­stów­Fry­de­ry-
ka­Cho­pi­na­i­285­skie­ro­wa­nych­do­nie­go­
oraz­39­o­pol­skim­kom­po­zy­to­rze,­a­tak­że­
5­ róż­nych­ rę­ko­pi­sów,­ 12­ por­tre­tów­ olej-
nych­ Fry­de­ry­ka­ Cho­pi­na­ i­ je­go­ ro­dzi­ny­
oraz­ Woj­cie­cha­ Żyw­ne­go,­ na­uczy­cie­la­
ar­ty­sty,­ 6­ ry­sun­ków­ i­ akwa­rel­ przed­sta-
wia­ją­cych­ Fry­de­ry­ka­ Cho­pi­na­ au­tor­stwa­
Teo­fi­la­ Kwiat­kow­skie­go,­ Geo­r­ge­ Sand­
i­nie­usta­lo­ne­go­ar­ty­sty,­5­bi­le­tów­wi­zy­to-
wych,­pro­gra­mów­kon­cer­tów­i­za­pro­szeń.­­
Po­cho­dzi­ły­ one­ ze­ zbio­rów­Ma­rii­ i­ Lau­ry­
Cie­chom­skich,­ wnu­czek­ Lu­dwi­ki­ Ję­drze-
je­wi­czo­wej,­ naj­star­szej­ sio­stry­ Cho­pi­na­
oraz­ko­lek­cji­Le­opol­da­Bi­nen­ta­la,­za­słu­żo-
ne­go­ba­da­cza­ży­cia­i­twór­czo­ści­ge­nial­ne-
go­ ar­ty­sty.­Więk­szość­ zbio­rów­Bi­nen­ta­la­
na­le­ża­ła­ wcze­śniej­ do­Ma­rii­ i­ Lau­ry­ Cie-

chom­skich.­­Do­wy­ka­zu­por­tre­tów­zo­sta­ły­
jesz­cze­ do­łą­czo­ne­ dwa­ zdję­cia­ por­tre­tu­
Fry­de­ry­ka­Cho­pi­na­ i­ je­go­ sio­stry­ Iza­be­li,­
któ­re­po­ja­wi­ły­się­we­wschod­nio­nie­miec­k-
i­c­h­ pro­duk­cjach­ fil­mo­wych,­ m.in.­ ­ kadr­
z fil mu Abe chid von Frie den z 1979 r., 
w­ re­ży­se­rii­ H.­ J.­ Ka­sprzi­ka,­ na­ któ­rym­
moż­na­roz­po­znać­utra­co­ny­por­tret­Fry­de-
ry­ka­ Cho­pi­na.­ Po­szu­ki­wa­nia­ na­ te­re­nie­
by­łe­go­NRD­nie­da­ły­jed­nak­re­zul­ta­tu.­
Przy­opra­co­wy­wa­niu­strat­wo­jen­nych­

nie­zwy­kle­ istot­ną­ oka­za­ła­ się­ ­ książ­ka­­
Le­opol­da­Bi­nen­ta­la,­Cho pin. W 120    rocz ni-
cę uro dzin. Do ku men ty i pamiąt ki.­ Zo­sta­ła­
ona­wy­da­na­w­1930­r.,­a­dwa­la­ta­póź­niej­
uka­za­ła­ się­ jej­ nie­miec­ko­ję­zycz­na­ wer­sja­
Cho pin. Do ku men te und Erin ne run gen aus 
se iner He imat stadt.­ Au­tor­ ­ za­warł­ w­ niej­
in­for­ma­cje­o­li­stach­i­utwo­rach­oraz­fo­to-
ko­pie­nie­któ­rych­z­nich,­por­tre­ty­ar­ty­sty­
oraz­lu­dzi­z­nim­zwią­za­nych,­a­tak­że­wi­ze-
run­ki­miejsc,­w­ któ­rych­ prze­by­wał­ ar­ty-
sta.­ W­ 1934­ r.­ je­go­ Cho pin uka­zał­ się­ 
w­języku­fran­cu­skim,­a­w­1937­r.­pol­skim­
pod­ ty­tu­łem­Cho pin. Ży cio rys twór cy i je go 
sztu ka,­ któ­re­go­ szwedz­kie­ tłu­ma­cze­nie­
opu­bli­ko­wa­no­w­1940­r.­
Nie­ spo­sób­ też­ prze­ce­nić­ wy­da­nej­

w­ War­sza­wie­ prze­szło­ sto­ lat­ te­mu,­ bo­
w­ 1904­ r.,­ książ­ki­ Nie wy da ne do tych czas 

pa miąt ki po Cho pi nie­Mie­czy­sła­wa­Kar­ło­wi-
cza,­ wy­bit­ne­go­ pol­skie­go­ kom­po­zy­to­ra­
i­dy­ry­gen­ta.­Au­tor­za­mie­ścił­w­niej­stresz-
cze­nia­ li­stów­ Cho­pi­na­ do­ ro­dzi­ny­ i­ vi ce 
ver sa,­ li­stów­Geo­r­ge­Sand­ i­ jej­ cór­ki­oraz­
sy­na,­ ko­re­spon­den­cji­ ro­dzi­ny­ Wo­dziń-
skich,­ li­stów­ uczen­nic­ i­ zna­jo­mych­ oraz­
ko­re­spon­den­cji­Ja­ne­Wil­hel­mi­ny­Stir­ling.­­
W­tym­sa­mym­ro­ku­Kar­ło­wicz­opu­bli­ko-
wał­w­Pa­ry­żu­ fran­cu­ską­wer­sję­ tej­ pra­cy­
pt. So uve nirs inédits de Frédéric Cho pin. 
Re cu eil lis et an no tes.­Róż­ni­ła­się­ona­od­pol-
skie­go­ wy­da­nia­ tym,­ że­ po­mi­nię­to­ li­sty­
Geo­r­ge­Sand­i­jej­dzie­ci­oraz­przy­to­czo­no­
w­ ca­ło­ści­ treść­ li­stów­ kie­ro­wa­nych­ do­
Cho­pi­na­ przez­ róż­ne­ oso­by.­ Kar­ło­wicz­­
pu­bli­ko­wał­ też­ frag­men­ty­ swe­go­opra­co-
wa­nia­ w­ fran­cu­skich­ pe­rio­dy­kach­ „La­
Re­veu­Mu­si­ca­le”­ (1903­nr­1­­­-9)­ i­ „Re­vue­
Heb­do­ma­da­ire”­(1902­nr­8).­Z­za­gra­nicz-
nych­ pu­bli­ka­cji­ war­te­ od­no­to­wa­nia­ jest­
Dans le so uve nir de Frédéric Cho pin Edo uar-
da­Gan­che'a,­wy­da­ne­w­Pa­ry­żu­w­1925­r.­
Po­woj­nie,­w­1955­r.­zo­sta­ła­opu­bli­ko­wa-
na Ko re spon den cja Fry de ry ka Cho pi na,­ze­bra-
na­i­opra­co­wa­na­przez­Bro­ni­sła­wa­Edwar-
da­Sy­do­wa.­
Wśród­za­gi­nio­nych­utwo­rów­Fry­de­ry-

ka­ Cho­pi­na­ wspo­mnieć­ na­le­ży­ au­to­graf­
zna­nej­ pieśni­ ­ Ży cze nie­ (op.­ 74­ nr­ 1).­

 Ma ria ro Ma now ska -Za droż na

W chwi li przy stę po wa nia do re ali za cji al bu mu ,,Por tret Fry de ry ka  
Cho pi na” (1952) nie uświa da mia li śmy so bie jesz cze ogro mu strat, 
 ja kie od nio sła kul tu ra pol ska w okre sie woj ny 1939  -1945 (...)  
Dziś po osiem na stu la tach od za kończe nia woj ny moż li we jest  
już usta le nie i pod su mo wa nie te go smut ne go bi lan su­–­pi­sał­ 
w­grud­niu­1962­r.­Mie­czy­sław­Idzi­kow­ski.­

Za gi nio ne  
Cho pi nia na

L.A. Bisson, Fotografia Chopina, ok. 1949 r. za M, Idzikowski, 
Portret Chopina. Antologia ikonograficzna, 1963



7

Za gi nio ne  
Cho pi nia na

Pu­bli­ko­wa­ny­ był­ on­ za­rów­no­ w­ książ­ce­
Kar­ło­wi­cza,­jak­i­w­opra­co­wa­niu­Bi­nen­ta-
la­ z­ 1930­ r.­ Nie­zna­ny­ jest­ też­ los­ ko­pii­
pie­śni­Na rze czo ny­spo­rzą­dzo­nej­przez­Ju­lia-
na­Fon­ta­nę,­pol­skie­go­pia­ni­stę­i­kom­po­zy-
to­ra,­ przy­ja­cie­la­ Cho­pi­na.­ Wzmian­kę­
o­niej­mo­że­my­zna­leźć­u­Kar­ło­wi­cza.­Nie­
od­na­lazł­się­tak­że­au­to­graf­mu­zycz­ny­ćwi-
czeń­ for­te­pia­no­wych­ z­ ad­no­ta­cją­ mi­strza­
u­gó­ry­ło kieć w rów ni z bia ły mi kla wi sza mi. 
Wspo­mi­na­ o­ nim­ Kar­ło­wicz,­ a­ Bi­nen­tal­
re­pro­du­ku­je­­w­1934­r.­Za­gi­nął­też­rę­ko­pis­
trzy­gło­so­we­go­ ka­no­nu­ Fe­li­xa­Men­del­sso-
hna,­ na­pi­sa­ny­ w­ Pa­ry­żu­ w­ 1832­ r.­ Je­go­
fo­to­ko­pię­ moż­na­ znaleźć­ u­ Bi­nen­ta­la­
w­książ­ce­wy­da­nej­w­1930­r.
Dzie­sięć­ li­stów­ kom­po­zy­to­ra­ uzna­no­

za­za­gi­nio­ne.­Ad­re­sa­ta­mi­ośmiu­z­nich­by­li­
człon­ko­wie­ ro­dzi­ny­Cho­pi­na,­dwa­ skie­ro-
wa­ne­ by­ły­ bez­po­śred­nio­ do­ Lu­dwi­ki­
Ję­drze­je­wi­czo­wej,­ naj­star­szej­ z­ sióstr­ Fry-
de­ry­ka.­ Je­den­ z­ po­zo­sta­łych­ ad­re­so­wa­ny­
był­do­Jó­ze­fa­El­sne­ra,­na­uczy­cie­la­i­przy­ja-
cie la, dru gi na to miast do wspo mnia ne go 
już­ wcześniej­ Ju­lia­na­ Fon­ta­ny,­ ucznia­
El­sne­ra­w­kon­ser­wa­to­rium­war­szaw­skim.­
­Spo­śród­285­utra­co­nych­li­stów­kie­ro-

wa­nych­do­Fry­de­ry­ka­Cho­pi­na,­ a­na­pi­sa-
nych­przez­165­osób,­naj­wię­cej,­bo­aż­21,­
za­gi­nę­ło­ z­ tych,­ któ­re­ wy­szły­ spod­ pió­ra­
Mi­ko­ła­ja­Cho­pi­na.­Oj­ciec­pi­sał­do­sy­na­po­
fran­cu­sku,­ jed­nak­ do­pi­ski­ do­ tych­ li­stów­
sióstr­ Lu­dwi­ki­ i­ Iza­bel­li­ oraz­ szwa­grów­
Ję­drze­ja­ Ka­la­san­te­go­ Ję­drze­je­wi­cza­ oraz­
An­to­nie­go­Bar­ciń­skie­go­by­ły­skre­ślo­ne­po­
pol­sku.­Rów­nież­li­sty­mat­ki,­Ju­sty­ny­Cho-
pin,­z­któ­rych­lo­sy­sze­ściu­­nie­są­­zna­ne,­
pi­sa­ne­by­ły­po­pol­sku.­Za­gi­nę­ły­li­sty­kom-
po­zy­to­rów­ i­mu­zy­ków:­Hek­to­ra­ Be­rlio­za­
(4),­ Fe­lixa­ Men­dels­soh­na­-Bar­thol­dy­ (2),­
Fran­cisz­ka­Lisz­ta­(2),­Ro­ber­ta­Schu­man­na­
(1),­ Fer­di­nan­da­ Hil­le­ra­ (4),­ He­in­ri­cha­
Wil­hel­ma­Ern­sta­(1),­pi­sar­ki­Kle­men­ty­ny­
z­ Tańskich­ Hof­f­ma­no­wej­ (1),­ ma­la­rza­
Eugéne­De­la­cro­ix­ (6),­ czy­ po­li­ty­ka­-ge­ne-
ra­ła­Jó­ze­fa­Be­ma­(3)­oraz­mu­zy­ka­i­pe­da-
go­ga­Woj­cie­cha­Żyw­ne­go­(1).­Nie­ma­14­
li­stów­ hra­bie­go­ Astol­phe'a­ de­ Cu­sti­ne,­
au to ra Re su me Du Voy age En Rus sie En 
1839,­któ­ry­za­fa­scy­no­wa­ny­mu­zy­ką­Cho-
pi­na­przed­sta­wił­ge­nial­ne­mu­kom­po­zy­to-
ro­wi­jej­naj­krót­szą­i­jak­że­traf­ną­re­cen­zję:­
Nie na for te pia nie Pan gra, lecz na du szy. 

Bra­ku­je­też­5­li­stów­Ja­ne­Wil­hel­mi­ny­Stir-
ling,­uczen­ni­cy­Cho­pi­na­pro­pa­gu­ją­cej­je­go­
mu­zy­kę­na­Wy­spach­Bry­tyj­skich.­Utra­co-
ny­ zo­stał­ zbiór­ 10­ pism­ otrzy­ma­nych­ od­
ro­dzi­ny­Wo­dzińskich:­Te­re­sy­(7),­Ka­zi­mie-
rza­(1)­i­Ma­rii­(2)­–­Świa­dec­two­nie­szczę-
śli­wej­mi­ło­ści­do­Ma­rii­– wraz­z­kart­ką,­na­
któ­rej­ ar­ty­sta­ rę­ką­ wła­sną­ skre­ślił­ sło­wa­
Mo ja bie da.
Wśród­ utra­co­nych­ pod­czas­ II­ woj­ny­

świa­to­wej­ li­stów­ do­ty­czą­cych­ Fry­de­ry­ka­
Cho­pi­na,­na­pi­sa­nych­przez­je­go­współ­cze-
snych,­ jest­ je­den­ au­tor­stwa­ Ho­no­riu­sza­
Bal­za­ca­ wy­sła­ny­ do­ Geo­r­ge­ Sand­ z­ wła-
sno­ręcz­nym­ do­pi­skiem­ kom­po­zy­to­ra.­Na­
rę­ce­Lu­dwi­ki­Ję­drze­je­wi­czo­wej­by­ły­kie­ro-
wa­ne,­ obec­nie­ za­gi­nio­ne,­ li­sty­ Eu­géne­
De­la­cro­ix,­Fran­cisz­ka­Lisz­ta,­Geo­r­ge­Sand,­

Ka­the­ri­ne­ Er­ski­ne,­ Ju­lia­na­ Fon­ta­ny­ (3)­
i­ Ja­ne­ Wil­hel­mi­ny­ Stir­ling­ (25).­ Sa­ma­
Lu­dwi­ka­ wraz­ z­ Mar­ce­li­ną­ Czar­to­ry­ską­
pi­sa­ła­ o­ bra­cie­ do­ swo­je­go­ mę­ża­ Jó­ze­fa­
Ka­la­san­te­go­ Jędrze­je­wi­cza.­ Do­ Ju­lia­na­
Fon­ta­ny­kie­ro­wa­ły­pi­sma­fir­my:­Bre­it­kopt­
&­Härtel­w­Lip­sku­ i­We­ssel­w­Lon­dy­nie.­
Wią­za­ło­ się­ to­ za­pew­ne­ z­ peł­no­moc­nic-
twem,­ któ­re­ otrzy­mał­ Ju­lian­ Fon­ta­na­
w­1853­od­ Ju­sty­ny­Cho­pin,­mat­ki­ kom-
po­zy­to­ra­oraz­je­go­sióstr­Lu­dwi­ki­Ję­drze­je-
wi­czo­wej­i­Iza­bel­li­Bar­ciń­skiej­na­pu­bli­ka-
cję­po­śmiert­ną­utwo­rów­Fry­de­ry­ka­Cho­pi-
na.­ Za­gi­nę­ło­ ono­ pod­czas­ woj­ny,­ tak­ jak­
Ostat nie sło wa­Mi­ko­ła­ja­Cho­pi­na­z­1844­r.,­
po­win­szo­wa­nie­uro­dzi­no­we­z­17­kwiet­nia­
1825­ r.­dla­ oj­ca­pod­pi­sa­ne­przez­ Iza­be­lę,­
Fry­de­ry­ka­ i­ Lu­dwi­kę,­ czy­ za­pi­sy­ pa­miąt-

T. Kwiatkowski Salon Chopina w jego mieszkaniu przy Place Vendome 12 w Paryżu, akwarela, papier 1849 r. , 
za: L Bi nen ta l, Cho pin. W 120 rocz ni cę uro dzin. Do ku men ty i pa miąt ki wy da ne w War sza wie w 1930 r.

Mo ja bie da za: L Bi nen ta l, Cho pin. W 120 rocz ni cę uro dzin. Do ku men ty i pa miąt ki wy da ne w War sza wie w 1930 r.



8

ko­we­Fer­dy­nan­da­Hil­le­ra­i­Jo­se­fa­Sla­vi­ka­
dla­ pol­skie­go­ kom­po­zy­to­ra.­ Utra­co­ne­
zo­sta­ły­ dwa­ bi­le­ty­ wi­zy­to­we­ Fry­de­ry­ka­
Cho­pi­na,­ pro­gram­ pierw­sze­go­ kon­cer­tu­
w­Pa­ry­żu­z­15­stycz­nia­1832­r.,­kon­cer­tu­
Fran­cisz­ka­ Lisz­ta­ z­ udzia­łem­ Fry­de­ry­ka­­­
z­9­kwiet­nia­1837­oraz­ostat­nie­go­kon­cer-
tu­w­Pa­ry­żu­16­lu­te­go­1848,­dwa­za­pro-
sze­nia­ dla­ Fry­de­ry­ka­ Cho­pi­na­ na­ So­iree­
Sa­int­-Sim­mo­nin­ne.
Szcze­gól­ne­miej­sce­wśród­ ba­dań­ nad­

twór­czo­ścią­ wiel­kie­go­ kom­po­zy­to­ra­ zaj-
mu­je­iko­no­gra­fia­Cho­pi­na.­Do­spo­rzą­dze-
nia­ do­ku­men­ta­cji­ strat­ wo­jen­nych­ nie-
odzow­ne­ są­ dwie­ pu­bli­ka­cje:­ Le­opol­da­
Bi­nen­ta­la­Cho pin. W 120 rocz ni cę uro dzin. 
Do ku men ty i pa miąt ki­ wy­da­ne­w­War­sza-
wie­w­1930­r.,­gdzie­za­miesz­czo­ne­zo­sta­ły­
ko­lo­ro­we­zdję­cia­por­tre­tów­ro­dzi­ny­ar­ty-
sty­ i­ akwa­re­le­ Teo­fi­la­ Kwiat­kow­skie­go,­
ar­ty­sty­bli­sko­za­przy­jaź­nio­ne­go­z­kom­po-
zy to rem oraz Por tret Fry de ry ka Cho pi na 
Mie­czy­sła­wa­ Idzi­kow­skie­go­ i­ Bro­ni­sła­wa­
Edwar­da­ Sy­do­wa,­ opu­bli­ko­wa­ny­w­Kra-
ko­wie­ w­ 1955­ r.­ i­ je­go­ dru­gie­ wy­da­nie,­

któ­re­ uka­za­ło­ się­ też­ w­ Kra­ko­wie­ 
w z 1963 r. pt. Por tret Cho pi na. An to lo gia 
iko no gra ficz na.
Au­to­rzy­ zbie­ra­li­ do­ku­men­ta­cję­

i­ma­te­ria­ły­iko­no­gra­ficz­ne­jesz­cze­w­okre-
sie­ oku­pa­cji.­ Jak­ pod­kre­śla­li,­ kon­cep­cja­
pra­cy­ po­wsta­ła­ w­ du­chu­ opo­ru­ i­ chę­ci­
ra­to­wa­nia­pol­skie­go­do­rob­ku­kul­tu­ral­ne-
go.­Bro­ni­sław­Sy­dow­­od­wio­sny­1940­r.­
do­ koń­ca­ woj­ny­ ze­brał­ oko­ło­ 750­ wi­ze-
run­ków­ kom­po­zy­to­ra.­ Mie­czy­sław­ Idzi-
kow­ski­ swo­je­ ba­da­nia­ opu­bli­ko­wał­
w­1944­r.­w­wy­da­nej­kon­spi­ra­cyj­nie­bro-
szu rze Cho pin: I Ka ta log por tre tów. II Por tre-
ty z na tu ry wg spi sów wła snych, współ cze snych 
i bi blio gra fów.
W­pu­bli­ka­cji­ z­ 1963­ r.­ umiesz­czo­no­

20­ utra­co­nych­ pod­czas­ II­ woj­ny­ świa­to-
wej­ wi­ze­run­ków­ Fry­de­ry­ka­ Cho­pi­na.­­
Au­to­rzy­już­w­pierw­szym­wy­da­niu­uzna­li,­
że­ wzmian­ki­ o­ por­tre­tach­ uwa­ża­nych­ za­
za­gi­nio­ne­ mo­gą­ przy­czy­nić­ się­ do­ ich­
od­na­le­zie­nia­ i­ od­zy­ska­nia.­ Więk­szość­
wi­ze­run­ków­wy­ko­na­no­ z­na­tu­ry­ za­ ży­cia­
kom­po­zy­to­ra,­ kil­ka­ ja­ko­ por­tre­ty­

po­śmiert­ne.­W­wy­ni­ku­ II­woj­ny­ świa­to-
wej­ utra­ci­li­śmy­ pięć­ ob­ra­zów­ olej­nych,­
w­ tym­ por­tret­ pędz­la­ Am­bro­że­go­Mi­ro-
szew­skie­go­ (1800­­­-1879)­ przed­sta­wia­ją­cy­
dzie­więt­na­sto­let­n­i­e­g­o­wir­tu­oza­po­po­wro-
cie­ z­ Wied­nia,­ An­to­nie­go­ Kol­ber­ga­
(1815­­­-1882)­ i­ trzy­ wi­ze­run­ki­ au­tor­stwa­
Teo­fi­la­ Kwiat­kow­skie­go­ (1809-1891);­
sześć­ akwa­re­li,­ w­ tym­ jed­na­ nie­zna­ne­go­
ar­ty­sty­ i­ pięć­ Kwiat­kow­skie­go;­ sześć­
ry­sun­ków­ wy­ko­na­nych­ ołów­kiem­ przez­
pia­nist­kę­Ma­rię­Wo­dzińska­(1819-1897),­
zna­ne­go­ fran­cu­skie­go­ ma­la­rza­ Eugéne­
De­la­cro­ix­ (1798-1863),­ Geo­r­ge­ Sand­
(1804­­­-1876)­ ­­­dwa­ ry­sun­ki,­w­ tym­ je­den,­
z­któ­rym­kom­po­zy­tor­nie­roz­sta­wał­się­do­
śmier­ci,­ i­ dwa­ Teo­fi­la­ Kwiat­kow­skie­go.­
Za­ utra­co­ny­ ucho­dzi­ brą­zo­wy­ me­da­lion­
z­wi­ze­run­kiem­ar­ty­sty­nie­zna­ne­go­au­tor-
stwa,­je­den­z­eg­zem­pla­rzy­ma­ski­po­śmiert-
nej­Cho­pi­na,­wy­ko­na­nej­przez­Clésin­ge­ra­
i­prze­ka­za­nej­ro­dzi­nie­kom­po­zy­to­ra,­oraz­
fo­to­gra­fia­L.­A.­Bis­son.­Ten je dy ny fo to gra-
ficz ny por tret Cho pi na po zo stał w kra ju i za gi-
nął pod czas woj ny. – pi­sał­Idzi­kow­ski. Zna-

Zezwolenie dane Julianowi Fontanie przez matkę i siostry Fryderyka Chopina na publikację jego utworów za:  L Bi nen ta l, 
Cho pin. W 120 rocz ni cę uro dzin. Do ku men ty i pa miąt ki wy da ne w War sza wie w 1930
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na nam obec nie re pro duk cja po cho dzi z od bit ki 
fo to gra ficz nej Cze sła wa Ol szew skie go, zro bio-
nej z ne ga ty wu wy ko na ne go przed woj ną przez 
fo to gra fa Ma lar skie go z ory gi nal nej fo to gra fii 

Bis so na. Ne ga tyw ten, ukry wa ny przez ca ły 
czas oku pa cji, spło nął pod czas po wsta nia war-
szaw skie go.
­Za­gi­nio­ne­por­tre­ty­na­le­ża­ły­do­zbio-

rów­ Ma­rii­ i­ Lau­ry­ Cie­chom­skich,­ pa­ni­
Ole­xiń­skiej,­ cór­ki­ Sta­ni­sła­wa­Ole­xiń­skie-
go­se­kre­ta­rza­ad­mi­ni­stra­cyj­ne­go­Za­kła­du­
Osso­li­neum,­ pa­na­ L.­ Ja­rzęb­skie­go,­ Pań-
stwo­wych­ ­ Zbio­rów­ Sztu­ki­ i­ War­szaw-
skie­go­To­wa­rzy­stwa­Mu­zycz­ne­go.
­ Ry­sun­ko­wy­ por­tret­ Cho­pi­na­ wy­ko-

na­ny­przez­De­la­cro­ix,­bę­dą­cy­szki­cem­do­
po­dwój­ne­go­ por­tre­tu­ Cho­pi­na­ i­ Geo­r­ge­
Sand,­przed­woj­ną­znaj­do­wał­się­we­Fran-
cji,­w­zbio­rach­Au­ro­re­Lauth,­a­tuż­przed­­
wy­bu­chem­ II­ woj­ny­ świa­to­wej­ tra­fił­ do­
lyońskiej­ ko­lek­cji­ Édo­uar­da­ Gan­che'a.­
Po­dob­no­ pod­czas­woj­ny­miał­ zna­leźć­ się­
na­zie­miach­pol­skich,­ale­nie­są­to­pew­ne­
in­for­ma­cje,­ tak­ więc­ na­le­ży­ przy­jąć,­ że­
dzie­je­por­tre­tu­po­1939­ r.­po­zo­sta­ją­nie-
zna ne.
­ W­ utra­co­nych­ obiek­tach­ dla­ wie­lu­

mi­ło­śni­ków­mu­zy­ki­Fry­de­ry­ka­Cho­pi­na­–  
dla­któ­rych­istot­nym­jest­po­zna­nie­wszyst-
kie­go,­ co­wią­że­ się­ z­oso­bą­kom­po­zy­to­ra­
–­ ­­­znik­nę­ła­ czę­ścio­wo­ szan­sa­ uka­za­nia­
po­sta­ci­ Fry­de­ry­ka­ Cho­pi­na­ ta­kiej,­ ja­ką­
zna­li­je­mu­współ­cześni.­n

 Au to graf mu zycz ny Fe lik sa Mendels soh na -Bar thol dy za: L Bi nen ta l, 
Cho pin. W 120 rocz ni cę uro dzin. Do ku men ty i pa miąt ki wy da ne w War sza wie w 1930Pierwsza strona listu pisanego przez Fryderyka Chopina z Edynburga, z widokiem miasta za: L. Binental, Chopin.  

W 120 rocznicę urodzin. Dokumenty i pamiatki wydane w Warszawie w 1930 r.

Au to graf mu zycz ny Chopina Ży cze nia za: L Bi nen ta l Cho pin. W 120 rocz ni cę uro dzin. 

T. Kwiatkowski, Ostatnie chwile Chopina 1849 r. , olej deska za: L Bi nen ta l, Cho pin. W 120 rocz ni cę uro dzin. Do ku men ty 
i pa miąt ki wy da ne w War sza wie w 1930 r.


